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Propozycje, żeby zostać na Zachodzie 
W 1976 roku dostałem propozycję, żeby zostać w Stanach Zjednoczonych. Polonusi
zaproponowali mi, żebym został. Zapytałem: „Jak zostanę, to co będę tutaj robił?”.
Ktoś z nich miał stadninę koni i  mówił:  „Będziesz lekarzem weterynarii  u mnie w
stadninie koni”.  Ja na to:  „Ale ja mam nieskończone studia,  bo ja jeszcze jeden
egzamin mam do zdania”. Odpowiedzieli: „To jest dla nas zupełnie nieistotne, czy ty
masz zdany czy niezdany ten egzamin. My tobie dajemy pensję lekarza weterynarii,
utrzymanie,  dom. Przez 3 miesiące będziesz u nas lekarzem weterynarii.  Jeżeli
uznamy, że jesteś rzeczywiście dobry,  to zostaniesz.  Jak nie,  to ci  kupimy bilet
powrotny na samolot do Polski”. Mówiłem: „Tak, ale jak wrócę do Polski, to już mi nie
dadzą skończyć  studiów,  bo  będę uciekinierem,  który  zszedł  z  jachtu.  Zrobimy
inaczej,  wrócę normalnie do Polski,  skończę studia,  wsiądę na jacht i  przypłynę
jeszcze raz. Taką kolejność wybieram”. Jednak gdy wróciłem, urodziła mi się córka,
więc moje plany się zmieniły.
 
Później, jak pracowałem we Włoszech, też proponowano mi pozostanie. Bardzo mi
się tam podobało, przeżyłem najbardziej szczęśliwe dla mnie chwile. Nie było wtedy
telefonów komórkowych, więc dzwoniłem do Polski z budki telefonicznej. Właśnie to
były  najszczęśliwsze chwile.  Nie mówię,  że mi  tam było  źle.  Stać mnie było  na
pożyczanie samochodów w wypożyczalniach, ale nigdy nie czułem się tam jak w
domu. Z Włoch wracałem przez Wiedeń. Zatrzymałem się na dobę u jakiegoś Polaka,
który uciekł z kraju. On mnie zawiózł do obozu dla uchodźców pod Wiedniem. Tam
bardzo  mnie  namawiano,  żebym  został.  Ale  w  zasadzie  ten  Polak,  u  którego
nocowałem, tak mi  powiedział:  „Słuchaj,  ja  tu mieszkam już masę czasu,  ale ja
jestem beznarodościowcem. Tutaj każdy może mi zafasować kopa w cztery litery i
nie za bardzo ktoś się tu za mną ujmie”. W związku z tym nigdy nie miałem już takich
ciągot. Owszem, chciałem zwiedzać, ale zawsze chciałem wrócić do Polski.
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